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W  i a d o m o ś c i  K  r a j ó w  F.
Sankt-Petersburg dnia _ '5  marca.

(Journal de S t . Petersbourg.)
N a y j a ś m i e y S z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  baczył  w y ­

dać" r e s k r y p t  uas tępujący  do Pr z e n a y w ie le b n iey -  
Szego N a r s e s a ,  a r c y b is k u p a  me t ro po l i t y  Orni i jań-  
skiego w Georg i i  , obowiązując  gó do oświadcze­
nia Ormi janom ,  W y s o k i e g o  S i v e g o  zadowolenia  za 
w i e r n e  ic h  pos tęp owanie ,  w  czasie w t a r g n ia n ia  
P e r só w .

, i Pog w a łc eni e  poko ju  przez P e r s ó w  -, i  i c h  
n iespodziane  w t a r g n ie n ie  do naszych  p r o w i n c y y ,  
jpodały Orrhijanoro,  mieszka jącym w  Georgi i ,  z r ę ­
czność o ka zania swojego poświęcenia  się i  szereg 
■wdzięczności, k tó re  i c h  przywńąsują do N a s ż e y  O- 
soby.  Dow iedl i  w tey  okoliczności) i  et umie l i  cC» 
nic  dobroczynną  dla n ic h  t ros k l iw ość  R z ą d u  , że 
Uznawali ,  i le i c h  połóżenie jest szczęsl iwszem od 
losu s p ó ł w y z n a w c ó w  , rozproszonych  po i n n y c h  
k ra ja ch .  Obow iązujemy was  oświadczyć  , N a sz e  z u ­
p e ł n e  zadowolenie  wszys tk im O rm i j a n o m  , zosta­
jącym pod waszą w iedzą  d u c h o w n ą ,  i  zape­
w n i ć  ic h  W N a s z f . 3 1  Im i e n i u  C k s a r s k i e m  , że nie 
p rz es ta ną  by u ż  p rz e d m io te m  M a s z e y  szczególney 
t r osk l iw ośc i .  Dopóki  wasz na ró d  , k t ó r y  znalazł  
belą i t cz ;  J uc ieczkę  pod tarczą  i lządi i  rossyyskie-  
go, d o c h o w a  dla Ma s  tey n ió zachwiąney  w i e r n o ­
ści, pó ty  będz iemy mie li  Sobie  za obowiązek  sta­
r a ć  się bezustannie  o jego szczęście i  spokoyność.

P r z y p isu ją c  to c h w a le b n e  p o stęp ow an ie  O r -  
mi jan  Waszey d y e c e z y i ,  W p ły w o w i  w a szy c h  zagrze­
w ali  p a s te rsk ic h  , o św ia d cz a m y  watn tu  osob iśc ie  
N a s z e  w dzięczn ość ,  i  p rze sy ła m y  za p e w n ie n ie  N a -  
S z E y  ł a s k a w o ś c i  C e s A b s k i e y .

(podpisano)  N  i  k. o ł A Y.

hey  w  w ie lk i e y  ilości z gub e rn iy  p ó ł n o c n y c h  do 
tey  stolicy: gdyż  zakaż pr zy w ie ść b y  m óg ł  k u p c ó w  
do upadku ,  k tó r z y  nie mogl i  o tem wiedz ieć,  k i e ­
d y  rob i l i  sw-oje zapasy. Lecz J ego  C e s a r s k a  M o ś ć  
rozkazuje,  ażeby się ściśle t rzymano  odtąd p os tano­
w i e ń  Ukazu z d.u z. s tycznia do M i n i s t e r y u m  D w o r u .

—  Liczono w  W a r s z a w i e  , w  r b k u  zeszłym, 
ośm osób s tu letn ich,  z k t ó r y c h  jedna  mia ła  la t  1 0 1 , 
jedna 1 0 2 * jedna także  io3,  d w i e  po  io4 ,  j edna  io5 ,  
a dwie  po l i o .

(z G azety Akademiokiey.)
Dnia  i 4  k w ie tn ia  r .  b.  mające nas tąp ić  p r z e d  

południem zaćmienie  s łońca,  t em jest  znakomi te ,  iż 
ma bydź  zaćmi en iem  ó b r ą c z k o w e m  dla  M o s k w y ,  
i  n ie k tó ry ch  in n y ch  mias t  w  naszym kra ju.  P o ­
d łu g  o n r a c h n n k u  E* M. i  ussa , począ tek tego za­
ćmienia  w  M oskwie  zacznie się p rz e d  w sc h o d e m  
słońca.  Ś rodek  ż iś  ob rączkow ego zaćmienia  nastą­
p i  tara zrana o godzinie 5, m in u c ie  5, a szerokość 
jasney obrączki ,  opasu jącey  c ie m n ą  ta rczę x ię życ a  
będz ie  w yn os i ła  pr zy  b iegu  p o łu d n io w y m  3 i , a 
p rzy  p ó ł n o c n y m  1 1  część p ro m ie n ia  s łonecznego,  
koniec zaćmienia  p r z y p a d n i e  o godz. 6  m in uc ie  r] \ .

1 rócz tego zaćmieuie  to będz ie  ob rączkowe tn  
w  n i ek tó ry ch  I n n y c h  mias tach  g t lbefn la łnyc h ,  
gdzie szczegóły tego fen om enu ,  w  nas tę pney  są za­
w a r t e  tablicy:
i .

W i a d o m o ś c i  D w o r u

Ż  okoliczności  śm ie rc i  N. C esar zowe y B rezy -  
l iysk iey ,  D w ó r  C e s a r s k ą  p r z y w d z i a ł  żałobę na t rzy  
tygodnie,  l i cząc  o d d .  24 b. m. Czas tey ża łoby  dzie­
l ić  się będzie na  dwie  r ó w n e  części ,  c ię żk iey  i  lek-  
k i e y  ża łoby .  '

3i. Petersburg dnia 28  marca.
( ;  t e j ż e  g a ze ty . )

Prjtez Ukaz  pod  d. 2 6  lutego,  w y d a n y  do k o ­
leg iu m sp r a w  zagranicznych^ Juko  C e s a r s k a  Mość 
r aczy ł  rozkazać a k k r e d y t o w a ć  rzeczywistego  r a d ­
cę s tanu  II- Struve> min is t ra  rezydującego w  H a m ­
b u r g u ,  w  tymże samym ty tu le ,  w  mias tach :  L u b e ­
ce i B femie .

— Prze z  inny  Ukaz  p o d d .  5 m arca ,  Je go  C e ­
s a r s k a  Mość  r aczy ł  m ia nować  konsulem je ne ra lny m 
^  Hisz p  ni), radbę kol legia lnego  G esslera ,  zostają­
cego p r z y . s e k r e t a r y i  no leceń  J e g o  C e s a r s k i e y  W y ­
sokości Cj .sai izewicza W i e l k i e g o  X ię c ia  K o w s t a r -  
4 e g o , i p ,  eznaczyć mu  na rezydenCyą  K a d y k .

— P r z e w ie l e b n y  G rzeg o rz ,  b i s k u p  ka łuzk i ,  
został  w ezw an y  do St. Pe te r sb u rg a ,  do zasiadania 
w  Mayswię tszym Synodzie ,na  mieyscu  N a y p rz e w ie -  
lebnieyszego  A b r a h a m a ,  at-cy - b i s kupa  ja ro s ła w ­
skiego , k t ó r y  o t r zym a ł  pozw olenie udania  się do 
swojey dyeceżyi .

. Dnia i 4 b .  rn. N a y j a ś h i e y S z y  C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  r a c z y ł  w y d a ć  do W  ojennego J e n e r a ł - G u b e r -  
j iatora St. Pe te r sb u r sk ie go  Ukaz,  k t ó r y m  J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość up oważn ia  dozwolić ,  do i j  n a s t ę p n e ­
go  k w i e t n i a ,  p r z e d a w a n ia  zwie rzyny ,  sprewadzo-

N ^ w i ,k a \PoCici ,ek  * «  ćm ien ia  z  ram ia st.
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T y m  czasem wr St.  P e t e r s b u r g u  i  w n i e k t ó r y c h  
i n n y c h  mias tach  gubernialrvych , zaćmienie  to b ę ­
dzie ty lko  cząstko w em,  jak się pokazuje z tab l ic v  na-
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R r ói, F. w s t w o P o l s k i  e.
-  W arszaw a  d. y  Kwietnia.

(z Gazety Warsiawekiey.),
W  dniach 4 i 5. b. ta. odbył się popis_ pu­

bliczny w szkole Rabinów, istnącey od 4 miesięcy. 
Zaszczycił go bytnością swoją J W .  Minister 
prezydujący w Kommissyi Rządowey wyznan reh-  
giynych i oświecenia publicznego; dyrektor i cały 
skład Komitetu urządzającego sprawy Starozakon- 
nvch, Naczelnik i skład Izby doradczęy przy tym­
że Komitecie ustanowieney; Członkowie! Sekretarz 
dozoru Bóżniczego. Po przybyciu J W ,  Minis ra  
przemówił członekKom.tetu prezydujący wRadzie 
szkoły Rabinów, w ysuw ając  pokrótce trudności, 
których użyteczny zakład szkoły Rabinów, jako 
rzecz nowa, i z przyczyny nieprzysposobienia ucz- 
niów, doznawać m usia ł , _  jakich w tey mierze u- 
zvwano środków, i na jakim stopniu rzecz teraz 
stoi. W  końcu złożył JW -  Ministrowi nayczul- 
sze dziękczynienia za łaskawe przywiedzenie da 
skutku tak pożądanego Instytutu, prosząc o dalszą 
pamięć i opiekę. Nastąpiły examine z języka poi- 
skiegO) z nauk przyrodzonych, z języka heLray- 
skiego, z Talmudu i nauki moralney. Obecne o- 
soby z zadziwieniem postrzegły, jak ńromiesięczni 
uczniowie w naukach postąpili; J W .  Minister r a ­
czył oświadczyć swoje zadowolenie. Szkoła Rabi­
nów liczy dotąd 25 uczniów; z nich otrzymali na­
grody w xiazkach i w narzędziach matematycz­
nych: Konthwand  Natan, F reyder  Moyżesz, Gold­
m ana  Lewek , Szw eycer  Jakób, H erm sz  Lemel; 
zasłużyli na pochwałę: Rubinstein  Markus, Liebe- 
recht Heyman, H irszberg  Kielman, Nelken  Izaak,
L andau  Bernard.

Mappa Województwa Mazowieckiego przez 
Juliusza Kolberga, ułożona naydokładniey z nay- 
pewnieyszych źródeł, wyszła ze sztychu. Znayduje 
sio przy niey kró tk i obraz statystyczny tegoż 
województwa , podług którego w roku i8a4 ,w 
tem województwie było Kościołow parafialnych 
Polskich 335. Obszerności w włokach polskich 
n3 ,i3o . Łąki włok 0 7 2 a. Lasy włok 3i,3o6 O- 
grody włok 3 7 2 2 . Mieysca zabudowań 1 drogi 
włok. 5 &8 0 . Pastwiska, wody, błota, włok.t g,4ó8. 
Ilość domów 7 ^,9 1 0 . Ludność 7 45,5oi. Mappa 
ta znayduje się do nabycia za zł. 4. w składzie A .  
D a l Trozzo  przy ulicy Senatorskiey.

Odebrano tu  wiadomość, is rzeka Nm-ew  
nadzwyczaynie wezbrała.

Mechanik Basco przybył do W arszaw y  z 
gabinetem swoim, pomnożonym wielą bardzo cie- 
Jtawemi machinami.

W  Rozmaitościach Lwowskich z d. 3o marca 
umieszczony jest następujący artykuł z W iednia.

Spis xięgozbioru Ossolińskiego dochodzi już koń­
ca. Czwarta tylko część jeszcze nie przesłanych 
xiąg pozostaie do spisania. W kró tce  ten skarb 
narodowy przeniesie się na ziemię naszę. Nie­
podobna sobie wyobrazić, z jakiemi trudnościami 
połączona jest takowa praca; patrzymy na to co­
dziennie- Szlachetny nasz ziomek, mniey baczny 
na własne zdrowie, z pięknym zapałem spieszy do 
ukończenia dzieła, które mu w obliczu Rządu i 
Narodu zaletę i szacunek jedna.
G  dzie dobro kraju cel pracy' slauowi,
W  ielka tam dusza nieochybuie działa, .
A  ni się zbliżyć dozwoli zyskowi,
L  ecz w szczęsnym skutku jey nagroda cała.
B  ieży niebawem w dalekie krainy 
E  clio od czynu pięknego odbite,
R  odzinney ziemi naywdzięczmeysze syny 
T  roskliwe znoszą wieńce świeżo wite.

jp  onad Duuajem mamy ogrod mały,
A  le w kosztowne rośliny oblity,
W  ieki rozliczne dla nas je wydały:
L  ecz te bogactwa i nasze zaszczyty 
X eden  choduje ogrodnik wspaniały;
K  ażdą gałązkę rękoma własnemi 
O bcey uymując pracowicie ziemi,
W  raca w  całości na oyczyste niwy,
S  taranny, pilny i wzniosie troskliwy,
K  iedy już kończy zacne powołanie, 
jf eszcze niech pamięć po nim tu zostanie.

F Jł A  N  C  T  A .

P a ry ż  dnia 2O marca.
(Journal <}e S t .  f e te r s b o u rg . )

W ice-hrabia  de Larnoignón, par Francyi, u- 
m arł  w Paryżu d. 2 2  b. m.

Ministeryum spraw wewnętrznych przysłało 
dla akademii nauk, na posiedzenia jego d. 2 0  roz­
maite przedmioty, po niejakim Drake, zmarłym 
niedawno w Hawrze, od ukąszenia grzechotnika, 
którego^ wiózjLz Anglii do Francyi. Ministeryum 
żąda, ażeby kommissya wyznaczona do siedzenia 
tych rzeczy, dała zdanie ■względem środków potrzeb­
nych na zapobieganie podobnym zdarzeniom.Poczem 
afcademija słuchała czytanych dwóch rozpraw, je- 
dney przez P. Cuvier, o pewnym gatunku ryby 
nazwaney grzm otnikiem  (grondeur), dla szczególne­
go szelestu przez się sprawianego; a drugiey przez 
B io t, względem prac geodezycznych w wymierze­
niu ziemi, a szczególniey względem łuku B ordeaux  
w Eium e, pod 45 równoleżnikiem.

— D nia  21 . —
(1 G aie ty  W arsiaw stie j).

K ról Jmć przeznaczył 5o , o q o  fr. na przyo­
zdobienie góry Ralwaryi.

Niedawno zaczęła się tu przedaż malowań i 
xiążek na korzyść Greków. Xiężna B e r r y  kupi­
ła za 3oo franków piękny bukiet kwiatów, zro­
biony przez Panią Pankoucke, utalentowaną przy­
jaciółkę greków. Panowie S im ier , Thouvenin  i 
inni zapłacili hoynie za kilka xiążek na papierze 
■welinowym. Tym sposobem zbierze się znaczna 
summa n i  wsparcie nieszczęśliwych Greków. Prze­
daż trwać będzie do końca bieżącego miesiąca.

Minister spraw zagranicznych wysłał nieda­
wno nadzwyczaynego gońca do M adrytu .

Pan Cam acho , Poseł Mexykański w L on­
d y n ie , przybył do tuteyszey stplicy.

Z powodu mianowania Xiążęcia Hohcnlohe 
Marszałkiem F rancy i,  jeden z tuteyszych Dzien­
ników napisał, iż Xiążę W ellington  piastuje także 
tę dostoyność we F rancy i ,  i przytacza z kalen­
darza londyńskiego następujący wyjątek: „ A r t ­
hur W ollesley, Margrabią D uero ,;Feldmarszałek, 
wielki urzędnik artyłleryi, pułkownik królewskie­
go półkugwardyi konney i brygady strzelców, Lord 
namiestnik w H am pschire  i gubernator w P ly ­
mouth, feldmarszałek Austryacki,, Rossyyski, P ru ­
ski i marszałek francuzki, Xiążę W a terlo o  i feld­
marszałek Niderlandzki, X iąię  Ciudad  - Rodrigo , 
‘Grand hiszpański pierwszey klassy i jeneralny 
kapitan > Xiążę V ittoria  i  wielki marszałek Por­
tugalski. ” Dziennik Gwiazda zaprzecza wyraźnie 
temu, iż Xiązę W ellington  jest marszałkiem fran- 
ćuzkim, i odwołuje się do kalendarza francuzkie- 
go, gdzie Xiążę W ellington  nie jest umieszczony 
między parami Francyi.

Prócz prawa o policyi druku, podano dnia 2 0  
ł>. m: izbie parów powtórnie prawo względem han­
dlu murzynami z odmianami, jakie zdziałano w iz­
bie deputowanych. _ Następnie złożył Xiąże de 
JSarbonne, w imieniu szczególney kommissyi, r a ­
port względem wniosku hrabiego Tascher, tyczą­
cego się tworzenia kommissyy. Względem tego 
wniosku wkrótce mają nastąpić rozprawy. Przey- 
rzeuie obudwóch projektów praw wkrótce przed- 
sięwzięletn zostanie. Xiąże de JSarbónne, w rap- 
porcie wzmiankowanym, uczynił wniosek, aby roz- 
strzygnienie tych dwóch projektów praw zostało 
odroczone. Izba zadecydowała jednak, iż jak nay- 
prędzey niemi się zaymie. Cel tego projektu jest 
następujący: dotychczas 5 izba mianowała kominis- 
sye w  czasie ogólnych zgromadzeń; nowy projekt 
zaś zamierza, aby każde pióro obrało kommissyą, 
tak jak się dzieje w  izbie deputowanych, przez co 
parowie ze wszystkich stronnictw weyść mogą do 
kommissyi.

W czora zaczęto w .izbie deputowanych nara­
dy względem praw leśnych, które pewnie ze 5 ty­
godnie trwać będą.

Tuteyszy M onior \pisze: „ J W .  Camacho£
Minister spraw zagranicznych zjednoczonych k ra­
jów Męxykańskich, przybył z Londynu, do tu tey­
szey stolicy, z 4ma sekretarzami i licznym orsza-



kiem'; s tanął w  w ielkim  hotelu  Kastyliyskim  przy
ulic 7 Richelieu- 5 , , ,

' M inister spraw  zagranicznych przyjął onegday
Pana  Camacho. ' .

woli nieszczęśliwych. P o li tyka  nic w ielu  A ngli­
ków  w  In dy iach  W schodnich  wymaga-wprawdzie, 
ahv nie zbyt spiesznie uchylano zabobony;, ale ta ­
k ie  m orders tw a mająż hydź d łu żey  cierpiane.
W iadom y mi jest w ypadek ,  i z u s to le tm a  w dow a

konstytueyynem portugalskiem. Toz samo_ po­
twierdza inny list pisany d. 12 m arca  z St. Seba­
stian . Takie doniesienia podają w  wątpliwość to, 
co dziennik G wiazda  pisze o zwycięstwach kon- 
stytucyonistów. (Dziennik-G w iazda  ze swey stro­
ny zaprzecza znowu doniesieniom G a ze ty  codzien­
n e /  i k łamstwem je nazywa, i tak  nawzajem).

“ - j- -- P n J - i / i M ł i / ł  11 rn lOCPlf 11

m o r u  u VY a n u .  AU1V1V r • *
jednorocznem więzieniem.^ Przy toczył mówca in ­
ne jeszcze przykłady . Prezes Pan R obinson  rz ek  . 
„ D y rek to ro w ie  udzie li l i  W ie lk o rz ą d c y  obszerne 
pełnomocnictwo w  podobnych zda rzen iach ;  n ie ­
podobna bowiem stanowić p raw  sta łych  w  tey  
mierze. Nie tak  łatw o jest do czynienia z zabobo­
nami 100 milijonow ludzi. “ P an  P o yn d er  czyta ł

1. i  t  1  1 * 1 .  1.  1 ' , . ^  i i t t r o o a i o  17. a  1 * 7 P . P . Z
n a m i  i u u  u m a j u a w *  . -

x K i a u i s t »»*■<* " “ “ j  ■ _ -----  . .v lis tv  ó d  w ł a d z  Indyy'skich, k tóre  uważają za rzecz
Tuteysza G azeta  C odzienna  u m ie sc ia  kollie zniesienia palenia wdów. Jakoż w m e-

pujący list p ry w a tn y  z L o n d y n u .  „Zidaje « e ,  i« obwodach z w y cza y te n  już jest zniesiony,
no śmierci Cesarzowey Brezyliyskiey gabinetA ran- ^ l QnQ na czas przyszły  dalsze w  tey mierzepo śmierci Cesarzowey Brezyliyskiey ga 
cuzki odm ienił politykę swoję względem H iszpa­
nii. Z pospiechem o d b y w a j ą  się uk łady  dla zupeł­
n e g o  pojednania obu rodzin Burbonow . X ią z e S a «  
Carlos, k tó ry  w końcu marca ma_udac_się do M a ­
d ry tu , otrzyma szczególne zlecenie od gabinetu 
Francuzkiego. W iem y . iz chciano wysłać Xiązę- 
cia O rleanu  do M a d r y tu ,  lecz tego zaniechano. 
Słychać, iż Xiążę W ellin g to n  będzie na czele r a ­
dy M inistrów  Angielskich, a w  tym  razie m e 
przyydzie do woyny '

n a i a d ^  Am eryce południow cy oprócz B o liw a ra t 
zw raca n a  siebie nay większą uwagę Jen e ra ł  Su cre , 
W i e l k i  M arszałek  A ya c u ch o . L czynił już bar_ 
dzo ważne usługi swemu k ra jo w i,  jako dowodca, 
żo łn ie rz , rządca i patryota. M a lat 5 2 , jest n is­
kiego wzrostu. U rodził się w  C u m a n a  w  Jvolum- 
bii. B o liw a r  polecił mu czuwanie nad  interessa- 
mi Boliwii, i  p rzy  wiedzenie konstytucyi te y  R ze- 
czypftspoliley do skutku . J$.ray ten liczy przesz O 
milijon mieszkańców', k tórzy  ogólnie posiadają w ie ­
le przyrodzonych zdolności, są odważni, cierpli­
w i  i skłonni do posłuszeństwa, a otrzymane do-
1 1-. nYturi OOrllOJl U 7 .3  T 1 V 7 .V  C*. h  1 Tl O  S  C l  Ćl -

Jupy, w e a r O w n i K H  - .At , . . . .— - J t - J - . T -
go się Z naywiększą pilnością o wszystkie ich
szczegóły. __________

— D n ia  23 —

t y ł  K O  K U K U  C l i a i

sta rozdziela ten port od A ta m a ca ,  dosyć p iękne­
go miasta , leżącego blisko o i 3o m il od B o to s i. 
Spodziewa się B o liw a r ,  iż przez u k ład  otrzym a 
dla Rzeczypospolitey Boliwii po rt  A r ic a , k tó ry  
dziś należy do P eru . Miasto IGhuquisaca, albo la

i  • • i . . _ . ł n l ^ A n  .  I r t n o  O 1 P  tl i  P  .  1 7. T*7.A f l(z G a z ę t y  War.z»w*kiey.) _ ‘ A  tfiraz st0JJca . Jecz zdaje s i ę ,  iż rząd.
Na c d p r a w i o n e y  niedawno radzie gabinet o- będzie do "C ochabam ba, m iasta do-

w ey, BiiaydowB.il się M inistrow ie C anning  i H u  j  zabudowanego, i leżącego w  obw arow aney 
skisson; ostatni pierw szy r a z  po swojey chorobie, b r w  « * u a ° w a n e g  ^  l3oj0oo mie.
K i lk u  ? o s ł ó w  zagranicznych miało potem nara  w  mieście B o to s i,  i Że w  tameczney
dę z Panem  C anning  , z k tó rym  także onegd y  . w pijano corocznie 5 milijonów dollarow;
Xią£ę Lie wen długo rozmawiał. _ _ ; « >  nndczas rew olucvi zmnieyszyła się liczba miesz-

Chociaż Pan C anning  zupełnie w y z ir o t f i  , £ aiiców do qoóo a w  m ennicy  wybijano na rok
lekarze jednak nie radzą mu jeszcze znaydowac wipcey 9)ak rnilijon dollarów. Przez 5 mie-
się na posiedzeniach Pariam entu . _ < ^  j  j  j\HUer piastował tam  urząd

X iążę W ellin g to n  był z^rodziną ^ ą z ę c i a  ^oyskow egó i c y w iln e g o , zaczęła się
K la re n cy i  na obiedzie u  K ró la  Jinci w IJ in d so r ,  ' , - znacznie powiększać, i  ma wynosić te raz
z tego powodu rozeszły s i ę  rozmaite wieści; zape- Ł przeciągu czasu wybiło  w  men-
wniają a to l i , iż nie było żadney mowy o mini- 5o,ooo l i d y a n ie  k tó -

8UI ? W iększość kresek w  izbie niŻszey p rzeciw  rzv  od wielu _ lat^ sPr,ov] ' ; ^ a^  Sp°rowadzUi go w
nadaniu  swobod katolikom, pochodzi od Anglików, s rebra  wartości 5ooo d o li  , ^  ^  w a ,.fn

m u ,  iq 3 Anglików --------------- -- „
a 277 p rzeciw  niemu. W  ty m  stanow-czym dum  
podano izbie io58 pe tycyy  za nadaniem swobod, 
a 1017 p rzec iw  nadauin.

. W  E n u is  (w Irlandyi) odprawiło się  ̂drugie 
liczne zgromadzenie K a to l ik ó w , na którern P a n  
O 'C onnel podał projekt do 5 petycyy, szczególniey 
o nadanie s w o b ó d , o odwołanie Li n u  A nglu  z i r -  
landyą, i o reform ę parlam entu. P rzedstaw ił  po­
tem plan u tw orzenia  k lubu  Irlandzkiego, k tóryby 
gię systematycznie po całym kra ju  rozciągnął.

— D n ia  25 marca* —
W  sali K om panii  "W schodnio-Indyyskiey 

odbyło się d- 21 b. m. kw arta lne  posiedzenie. P u ł ­
kow nik  S tanhope  mówił za wolnością di uku w  I n ­
dy iach  W schodn ich ;  ale gdy przyszło do kresko­
w ania  ty lko  o członków oświadczyło się za jego 
zdaniem. P a n  P o y n d e r  m ia ł  mowę przec iw  p a ­
leniu w d ó w .— ,. Od ro k u  i 8 i 5 (rzekł) spalono w  
Indyjach Angielskich Gooo wdów , często w  n rew

l a t K i e m  , JuIN.  ;
widać ich  chodzących spokoynie w  posrod żoł­
nierzy. __________ _

P  R  U  S S T .

B e r lin  dn ia  29 m arca .
(Journa l  de St- Pe tersbourg).

Przez rozkaz gabinetowy pod d- 11 b. m. 
Mennoniści uwolnieni są w całem królestwie od 
w ykonyw ania przysięgi w  trybunałach;^ uroczyste 
ich  zeznanie, będzie ją zastępowało 1 ró w n ą  miec 
ważność; _ _ _ _ _

N i e m c y *  x 
Od brzegów M enu dnia 22 marca.

(* G aie ty  W arszawskiey.)
P rzyby ł  do S tra zb u rg a  starzec U reck i  na­

zwiskiem H a d sz i P e tra ck i C ytherios  daw m ey u -  
rzednik  obwodu C yterea  wyspie C yp ru . N ie­
szczęśliwy ten człowiek, niegdyś jeden z  naywif-,

)U



kszycłi bogaczów Greckich, przez wypadki roku N  o r w  r r

„ „  z s & s s  ,sey~
c.gni In  10, który w krotce przybędzie ilo M a r ty -  posel.Iwo k ró le . .sk i .  p„d ,|. UC, | „iegj.0W“ “ * 
In. Towarzystwo przyjaciół Greków w  S tra zb u rg u  NayjaśnieyszyPanie
chce za pośrednictwem wspomdionego Konsula, Naród norwergski spodziewa siń i»o
wykupie drugiego jego syna* mającego lat i 5, a p o -  reprezentantach, iż korzysfać bida X  F Tu r
tem sprowadzić go do S tra zb u rea .  okolic/nosVi „ i c b $d% ™  wszystkich

Dnia i 5 b. m. spadł znowu wielki śnieg w  gii a mv iesieś Pew m e“lU pomyślności Norwe-  
okolicach Schw arzw ald . Na gościńcu do FreiuLrt*  nie' iź nie l « a T 7 przekonani, Nayjaśnieyszy Pa- 
« « *  k » « » u  i»ioS, ii  furmani ĆhcM, ta“ j”  E & U *  « « .  J .  WY p . -
Chać, musieli się wrócić, ‘ * 1 ledi a n a l d e m  M V " T  Vomi^ S

Dnia 22 b. m. zdarzył się w  D reźn ie  nastepuja- nv prawdziwa i , 1  Monarcha jest przemkmo- 
cy  przypadek: Pewna dziewczyna nazwiskiem prawdy i swobód j ^ l i c M m h  1 £ ° 8,?,,U *wiatł.ai 
JFritztch szła podcząs mocnego wiatru idtszczii koło zniewala nas &  wynurzenia W  K ^ ekoname 
B  rilowskiego  tarassu. W iatr wyrywał iev Dara- wdziee/nnśm J ,  ‘ V  naszey
sol, ale go dziewczyna silnie trzymała w  ręku, tak, dem ‘odmian w  £ n £ v t a ‘ vT° t '  “teg°’ W2*1«’
iz ją wiatr z parasolem w górę porwał, przeniósł czwartym seymie trzyletnim’ V ?  K ° i s l  *"* t ł ®  
przez żelazną kratę na 7 do 8 stop wysoką, i na dół dając powody które Go S łn ń i ł  l W>’kł?'
z wysokości 60 do 70 stop spuścił. Parasol któ roztrzasań t l i l i*  “G oniły do medozwalama
rego nie puściła z rękU, posłużył jey za spadochron; dzonym w tey cŁwi l ?1 ‘a 1*™“ -

S f a  ±'i d“es° ,2'va“Ł,,i nar“ka ,yl- r f r Mu ^  “ 'TE?*
  / )m a  2#   To 7n rp IIcasz przekonania szczerze oświadczonego.

D n i .  b . m .  przybył do , S r t . W  eunek
«yn Admirała Greckiego Tombasi-, ma przyjemną śnieyszy Panie, pomiedzv W  K  M ! ’ s Yla7 
twarz 1 wielką chęć do nauki. Chodzi w ubiorze naszych spółziomków Ł a w i d ł ^ ’ M * : * 8 —
zołmerzy morskich Greckich, w  Lłękitney kurtce, W .  K f l f  iź ustanów^ * ki-pFZy,S
takieyża kamizelce , błękitnym pisie, L e r o S  *  t y l k o n / l e f y ^  ?trV ,ai!
spodniach, lecz tylko puza kolana, i w białych poń- scisłe przeświadczenie sję a wzaiemne F^n! r f X
czochach. Za kilka tygodni przybędzie tam także narodu horGIo • ' tajemne Monarch) 1
„ M y  K olo io .ron i. f e z , b y ł .  S r f ' , ^ 2  t . !
u sierot Gieckich, których towarzystwo przyja- 
ciół Grekó w W B a z y le i  pizyspobiło, to jest 2 z K re -  
i y , 2 t  CthioSj x z Saloniki i i  2 ddczzovo.

N l l ł E R Ł A N ń r .  
B r u x e lla  dn ia  24 m a rca .

.... °yci5y*ny. Pragniernyr spodzie­
wamy się, Nayjaśnieyszy Panie, okazać światu, 
jedność, zaufanie 1 poświęcenie się przywiązującd 
naród norwegski do W . K . M. J t n

. wszechmocnego o zlewanie łask
woic na .V. K. M i na Jego dom Nay(/.śnieyszy.
Ti -F(1 • raczył daę odpowiedź nasienną:

jj IJowiaduję się z zadowoleniem, iż geyrn nor ii eg-
ski stara się ze mną zgłębić to wszystko, cokol-

W swojey opiece. zków, a pakt społeczny głęb ok ó ’ w k 5 r ze u i o n v ' r ó z-
_ Pierwszy statek parowy wyszły ż Iiollan- szerzy swoje opiekuńcze" gałęzie, nad w ys lH m i  

dyi po zeysciu lodow, przybył d. 19 b. m. do Ko- Obywatelami. »’ 4 ^ sz} stS.imx
lonii.------------------------------------------------------------------------------------------------ -------- ------

Niedawno wszczęła się zamieszka na pokła- H , s z e a n i  ,  A
dzie statku płynącego do Eatawii- oto są szcze- M ą d r y t  d. i 5 m a rca
góły 0 mey, ogłoszone w dzienniku Bruxelskim: G.*etv Wir.r.w.i;.. i

„S ta tek  Z ela n d czyk)  wypłynął z Flessyngi Głowna kwatera naszego woyśka obserwaćyy-
•w pierwszych dniach stycznia, dla przewiezienia nego przeniesiona została w głąb kraju do T r u t i l - 
do Batawn części expedycy, złożoney z ochot- /o; cofnięto dawnieyszy rozkaz aby artyllerya u- 
ników zaciągmonych do woyska W  czasie że- dała się z SetoiUi do W u / o z ,  8 dochody gmin i
n knał óa m l c l Ł S i l Al a ’,ch^  P0ł?'i«ks*one d ° ’ nie 'ui obrócone L  uzbro-utkriąt na mieliźnie W tem zgubnem położeniu, jenie ochotników królewskich
kapitan okrętowy L u ca s , widział się zmuszonym, Rada Stanu postanowiła na początku biezace-
dla ułatwienia obrotow , skłonie póJkownika do- go miesiąca, iż summa id milionów Jealów ma b vd<
wodzącego piechotą na pokładzie, do rozkazania natychmiast oddana pod rozporządzeń e Ministra
swoim oheerom , żołnierzom, zeyść pod pomost woyny. Monarcha zatw ierdzi f  l L  i  *
przodowy. Połkowmk rozkazuje l  i J z  nie usłu- lecz Minister s k a A ^ i i i  m ó ll  p r z ^ S  go do’
chano. W  owczas kapitan oświadcza im sam, Że skutku z przyczyny zupełnego braku piemfedzyi

^ , n O T i A S i r ^  n f e l T z n f e c z E ° StU’ ^  X * "  PWp ły ^ ł o  z cła i ^ n l Z
a r f t  “ ; s : c " , es s  h i• t C. .1MUU'  dcui i aik  U l ice-  Margrabia Chuvps przybył bez z c d f i r ^ o  orSza*
row ie 1 żołnierze okazali n.eukontentowanie prze- ku do G asidło- małżonka jego ze spowiednikom  
ciwko kapitanowi; podpołkowmk obrażony suro- swoim i dworna służącymi udałasie mzez 1 /c a n iz Z  

, woscią, ktorey -zapewne nie znał istotney U n ie -  Sepu lrśda . ‘ Y ? P 'W
cznośei, a do tego jeszcze podżegmony szemraniem > Przy brzegach afrykańskich handel Murzy- 
swoich towarzyszów, chcąc wiedzieć, c /v  P  / u -  nami ii-st .,a,l ■ nanue lrurzyt ™ . / .  J, ' ’ c?y . ' ljU  nami jest nadzwyczaynie czynny, 1 zatrudnia nav-
W11 sit nrlał k  postanowieniu, zno- muiey 3o okrętów pod rozmaftemi banderami, ń
w u s ię  udał na pomost. Kapitan rozkazał mu zeysć, mianowicie; Francuzka. Hisznańsk i Poi tmralska i 
• p o  «P0 « 0  Z h lt  g0 2 pist0letU- Gd-v potem j?„d- Brezyliyską,^k ,dA  p o l ^ n ^
s ° t S  I 7 morzanaD P? ° * l ł  tS° m8Y.lko“  ŚwYedomi r Ł ^  |dh " 5 ^ .8 trącic do morza. Dway zołmerze, którzy się ta- mmey óooo na brzegi spędzonych; i na prze dal
kze pokazah pow.eszeni zostali na masztach; co przeznaczonych. Zdaje sie %  lak nadzw.czVvm  
wedle doniesień dziennika.dostr/.eżnnó,n t,vłn uale lałc na(1zw?cz8> n-
s t a t k  S  %eŻ c : iiT ^ n Lyl° P’rZeZ DapłtyW 2 o X S h w o J e n
.i ło  <1. p o r . ,d ta ,  .  k .p iU „ . w T ' S r S f  l y t a i i  “ v,“
fnąc  okręt, i w  dalszą puścić się drogę.” J , ł ' DODATEK



D O D ATEK  DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N io.

— D n ia  i 4 .
(z t e j  ze g a ze tj .)

U negday Pan L a m b , miat  długą naradę z 
Królem Jtucią.

Xiążę Sa n  K arlas  przybędzie tu dla zasia­
dania w Radzie Sianu.

W o y sk o  nasze odwodowe cofa się od g rani ­
cy, i zaniechano wszelkich środków do jego 
powiększenia.

W  ki lku wgiach prowincyi  Cuenca  wznie­
cono rozruchy,  lecz je. natychmiast  przez uwięzie­
nie wichrzycieli  przytłumiono.

Kom-misarze Angielscy kupują w  okolicy B a -  
da/oz znaczną ilość owsa i siana, oraz koni dia 
ar ty Hery i.

kV Anda.Iu/.yi panuje wielka nędza i mocne 
wzburzenie umysłów

Słychać <> odmianie ]\lin sl rów naszych; mó­
wią także o riowem urządzeniu Rady St .nu, i po­
stanowieniu, i/, da wpi ; oficerowie, oczyszczeni lub 
jeszcze, oczyścić się mający z politycznego swego 
postępowania,  mają powrócić do swoich stopni.

Jenera ł  M a n u e l, k tóry większą część pow­
stańców po-i cen[, vich rozbroił,  oddał bron ich 
jenerałowi piu tuą Ukie.no M elin, Li- ty z L td e s m a  
nad granicą portugalską, donoszą, iż broń tę usta­
wiono \y p i r am id y , i.l»k była,  póki jey jenerał  
M tU ó  nie odebri i .  Główną przyczyną porażki  
p wst amów.  była niezgoda mięi.zy ich jenerała­
mi i nieka; nośc podoficerów, żołnierzy i gierylla- 
60w. Niesnaski między d vród:am powiększyły 
«iig, gdy żołnierze żądali g łowy M agessego. W  
tem p i '  szechae .1 z mieszaniu, zabrani w niewo­
lą żołnierze woyska Ręjencyi znajdowal i sposob- 
ri. ii' d. ucieczki;, szlf prosto do obozu jenerała 
M elin, i donosili triu o wszystkieni, co się działo 
w >h izie nieprzy jicielskiem. Natychmiast  uderzo­
no 11.1 Chares, > po " - t ań có w  kłócących się z sobą 
rozproszono. Z pośpiechu porzucili  wszystkie 
swnfe tabory. Liczba powstańców przybyłych 7, 
T ru s  os lln n te s . wynosiła i , 000 między którymi  
było i3 (enerałów. Oddział woyska S ilve iry , któ­
ry  chcia ł  wrócić do Portugali i ,  doznał przeszkody 
i został zaprowadzony w głąb Hiszpanii.  \Vnoszą 
ztąd, iż porozumiano się 7. Portugalia.

Bratu bawiącego w L o n d yn ie  Sekretarza je­
nerała M in a , kazano oddalić się z M a d ry tu .

P o r t u g a l i i .
L izb o n a  dnia  /o m arca.

(* G a t e t y  W a r s z a w s k i e j ) ,
J en e ra ł  C orrea de M ello  donosi z g łówney 

swoje j  kw a te ry  w ylUa  ( Tras-os M on ies)  pod 
dniem 1 L. m., iż brygada wysłana  ku  V illaf!or, 
postrzegła opodal oddział jazdy nieprzyjacie lskie j  
k tó ry  zda wał  się rozpoznawać gościniec z F illa- 
J lo r. Tellez Jordan  udał  się 7. y /lfa n d eg a  da F e  
do Mogctdouro; przybycie  woyska naszego do F il­
ia f lo r  tak s trwożyło pows tańc ów,  iż po rz u ­
cili most, k tóry  na rzece D curti s tawiać zaczęli, 
a poszli do K orea d ? sślra  dla strzeżenia tame­
cznego mostu. Gdy się zaś dowiedzieli  o przy­
byciu risszem do \VDrandella , i len także most 
opuścili.  Glicą wkroczyć do M lentcjo , i puścili  
wieść o buncie w L izbon ie .

Izba deputowanych przyjęła jednomyślnie 
d. 7 b. nt. wniosek jenerała C laud  ino, aby w po­
danym adressie wystawić  l lejentce nieszczęście, 
jakiego k ray doznaje. Nazajutrz P.  M Ogelhaes ob­
winia ł  Minist rów,  którzy w czasie odebrania kon­
st ytucyi; urząd piastowali,  iż skrycie sprzyjali za­
miarom powstańców,  lecz Minis ter  spraw w ew nę­
t rznych  nazwał  to pot,warzą i p rzek łada ł  złe sku­
tk i  skwapl iwego postanowienia.  Oddzielna Kotn- 
rnissya ma rozpoznać tę okoliczność.

T U R  C V A.
S ta m b u ł dnia  28 lutego.
(z Gaze ty  W a rs ia w sk ie y . )

Syn Afeć/yspóa-Effendego został wysłany ztąd 
do Egiptu; Słychać,  iż wiezie Baszy tamecznemu 
rozciągłe pełnomocnictwo do prowadzenia woyny 
w  Morei i na wyspach,  oraz wezwanie,  aby do 
skarbu tutejszego dał  10,000 kies po 5oo piastrów. 
Mówią,  iż Ib ra h im  Basza posunął się ku JVaupliij
1 już stoczył utarczkę z tameczną osadą Grecką.  
Jeden z Kapidzi-Baszo w wyjechał  do Bosni i , 
gdzie z powodu zniesienia Janczarów zaszły nieja­
kie rozruchy.

Uwięziono tu przeszło 100 handlujących c u ­
k re m ;  u jednego z nich znaleziono list, iż Jancza­
rowie jeszcze nie zginęli. Stracono M u s ta fę ,  by­
łego Janczara z domu Postoi Angielskiego: lubił  
się on napijać i wzntecał  rozruchy.  M u h a r r e m  
Bey,  dowódca eskadry Egipskiey w N a va rin , po­
p ł y n ą ł  d. 21 stycznia z wielu statkami  przewozo­
wymi 7, K anei do A le x a n d ry i,  dla sprowadzenia 
16,000 świeżego woyska do Morei. Dnia 2.3 lu te ­
go udał  się W .  Sułtan do meczetu b o m bard ye ró w ;
2 wojenne okręty stotące w-pohl iskości  na ko­
twicy.  wi tały go wyst rzałami; jedna kula rani ła  
sternika na s t a tk u ,  któpy^płynął tuż za stątkiem 
W .  Sułtana. Kapi t ana  tego okrętu i  wszystkich 
jego ludzi uduszono.

Od granic tureckich i5 marca.
Wychodząca  w S m yrn ie  Gazeta D ostrzegacz  

TFschodni 1. d. 16 lutego, zawiera list ze S ta m b u łu  
pod dniem 26 stycznia z następującą wiadomością:  
„ W  tey chwil i  odkryto spisek uknowany przez 
Beurektzi  (pasztetników). Stracono winnych. P e ­
wn y  kapitan ar tyleryi ,  ten sam który  vr czasie po ra ­
żki Janczarów wpadł  naypieywey do koszar M r-  
m eidan, uwięził  jednego ze spiskowych pasztelni- 
ków,  a przez to dał rządowi  sposobność wyśledze­
nia wszystkiego. Oficer ter. zowie się K a ra -D re n -  
lem. Gdy ów pasztetnik przyznał się do spisku i 
wymieni ł swoich wspólników,  uwięziono wszy­
stkich, a potem na przedmieściu G alata , w  liczbie 
20 stracono. W yszed ł  niedawmo w Stam bule  F i r ­
man, zakazujący przyymować chłopców do różnych 
rzemiosł. Szkoły publiczne mają bydź założone, 
gdzie młodzi T u r c y  kosztem krajowym odbierać 
będą nauki,  a potom użyci zostaną do służby publ i-  
czney. Spodziewa się rząd odmienić tym sposo­
bem obyczaje i zwyczaje k ra jo w e .”

Odebrane w  Liivorn ie  listy z Archipelagu 
Greckiego pod dniern 20 lutego donoszą, iż J en e­
ra ł  K a ra iska ki s p o t k a ł 1 niedaleko wsi Touhoni 
woysko Om cra  Beja i zupełnie pokonał.  Namioty 
Beja, żywność i potrzeby wojenne,  oraz wiele ko­
ni, wszystko to zabrali zwycięzcy. Statek paro­
wy P erseverance  z ki lku innetni okrętami  Gre -  
ckierni. .uderzył  na por t  P iraeus i  przymtisił  nie­
przyjaciela do opuszczenia wysypaney tam bateryi.  
Zwycięzlwo to jest bardzo ważne z przyczyny,  iż 
przywraca  związek z rdkropolis, gdzie osada na­
tychmiast  wzmóc nioną została. Skoro rząd G recki 
powzią ł wiadomość o uzbrajaniu się Kapitana  Baszy 
celem uderzenia na Sam os, posłał tam zaraz f r e ­

g a t ę ,  na klórey się Admira ł  M ia u lis  znajduje,  z k i l ­
ku innetni okrę tami  i statkami palneini,  dla zni­
szczenia jego napadu. Zgromadzenie narodowe G r e ­
ckie oddaliło się z E g in y ,  i przeniosło do C rajudi, 
już to z powodu,  że to mieysce jest bardziey środko- 
wćm, już też że jest bezpieczniejsze. H esb e t Ad ju ­
tant Lorda  'C ochrane, przybył  do N a u p lia ;  ma zle­
cenie zaciągać odważnych maytków.  Odmieniono 
rząd na wyspie ld r y i ,  a ustanowiono reprezentacyy- 
ny; podzielono tę wyspę na 5 i parafiy,  z k tó ry ch  ka­
żda wyszle dwóch Deputow anych na powszechne 
zgromadzenie.  Przez tę reformę można będzie po ­
znać prawdziwą  na tey wyspie publ iczną o p in i ją , 
którą  dotychczasowy iządp rzy t łumia ł .

Pozwolono drukować- Z  polecenia J f f r. Litewskiego TW\ojennego Gubernatora. 
yśndrzey Sucharski Rzeczywisty lladca  Stanu i Kawaler.

FFilno dnia 6 kwietnia o. 1. 1S27 Roku.

rv Drukarni R edakcyi.
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O G Ł O S Z E N I E ,  
ł  Dla wybudowania w Bobruyskiey for tecy 

ar ty l leryyskich gmachów a mianowicie naprzód: 
d w ó p i ą t m i t y  szopy dla niaystrow; pow tore  dwa 
jednopięt rowe skrzydła na wozownie i staynie z 
b ra mę pomiędzy szopę a skrzydłami , i po trzecie  
kuźnie,  naznaczono podług śmiety dwieście dzie­
sięć tysięcy piędziesiąt ośm rubli ,  a podpzas od­
bytych  uprzednio w Bobruyskim budowniczym 
Komitecie  targów w miesiącu lutym terazrńeysze- 
go roku,  i po osobnem odstąpieniu, zostaje ostatnia 
dawana cena sto siedtndziesiąt ośm tys ięcy  r u ­
bli, czterdzieście siedrn kopiejek i  p ó l bez p o trą  - 
cenią łaŁy, za pozwoleniem Zwierzchności,  wy da ­
nia naprzód pod osobną kaucyą zadatkowych pie­
niędzy. Dla ostatecznych targów naznaczono na no­
wo terminy:  i»zy 11, agi 12, 5ci i 4, a na ostate­
czny przetarg  i 5 dzień kwietnia teraznieyszego 
3827 roku.

Bobruyski  budowniczy K omite t  ninieyszem o- 
głasza życzącym należeć do targów w tym K om i­
tecie mających się odbywać,  aby przybyli  na wy- 
i e y  oznaczone t erminy  z praw nenii eviikcyami, 
gdzie ułożone warunki  okazane będą.

Jene ra ł -M i  jor Łatinin
Za Sekre tarza  U n te r  Ceych w ar te r  10 klassy 

Piczuhin.

i ‘ Z  p o w o d a  niej a wie ni a się am b ien to w  w  
t e r m i n a c h  up rzednio  ogłoszonych d o l i cy tacy i  na 
wzięcie w jednoroczną a r en d o w n ą  dzierżaw ę d o ­
m u  WincentegoMal ino wsk ieg o b Burmis t rza  wM. 
W i l n i e  przy Ulicy Subocz pod N .3 1 położonego, w 
wiedzy M ag is t ra tu  Wi leńsk iego  zostają cego.Ten-  
że Mag is t ra t  do  t ak o w e y  licytaćyi p o w t ó r n e  t e r -  
m in a  to jest: p i erwszy  d. 8, drugi  d. 11 i t rze ­
ci d.  12, oraz  na p rz e t a rg  d.  i 5 nas tępującego 
raca kwiet ni a  naznaczywszy:  o tern d la  pub l i -  
czney wiadomości  w y d i j e  ninieysze ogłoszenie,  i 
życzących wziąść w  a r ęd ę  rzeczony dom  M al i ­
nowskiego,  na  oznaczone wyżey te rm ina do Magi­
s t r a t u  w z y w a .  R. 1827 mea m arca  3 o dnia- 

K a r o l  H ur t ig  R.  M. M.  W i  
R egen t  Degutowicz .

1 P o d a je  się do wiadomości ,  iż w  Dz iśnień-  
skim Powiec ie  G ube rn i i  MinsUiey w  M ają tku  
Ło n ie  o 3 wiors ty odległości od mias ta Dzisriy, 
n a d  brzegiem Dzw iny  położenie mającym,  u  J W .  
P u ł k o w n i k a  F r o ł o w a  znaydu je  się do zbycia na  
zas iew odboruego żyta W a z o w s k i c g o ,  beczek 
pięćset  , po cenie ba rd zo  u m ia r k o w a n e y .  Z a ­
dający k u p i ć , w  k a ż d y m  czasie dos tać mogą 
vr tymże m a ją tk u .

2 P o  w e zw an iu  przez Gazetę  K u r y e r a  L i ­
tewsk iego  k o n t rah e n tó w  do wzięcia w a r en d ę  
d o m ó w  w mieście W i ln ie  położonych,  do 6 k las­
sy A n d re jew a ,  po ru c zn ik a  b. woysk Polskich  
Wiszniewsk iego ,  Slarościney Żalił  ckiey,  Zafa-  
tego,  W a z g i r d a  i dalszych,  należących; gdy m a­
ła l iczba ubiegających się o ta k o f r a  a r e n d ę  ja­
wi ła  się do Opieki  Szlacheckiey P tu  W i l e ń ­
skiego , prze to  taż Opieka naznacza  ostateczny 
na t e n  objet  t e rmin  dzień  12 nas tępującego < ie-  
siąca kwietnia.  1827 r o k u  marca  5 o d in. ( P o d ­
pisano) Prezes  Opieki  . Marsza łek  W i l e ń s k i  i 
K a w a l e r  S ta n i s ła w  Jasieński .

Za zgodność: S e k re t a r z  Szlachecki  P .  W .  
Z y g m u n t  Siemaszko.

2. Gdy w ed le  Naywyższych Ustaw p u n k t u  
2 1 5 z Rozdziału 16, przeznaczeni  za o p iekunów  
n a d  osieroconą nieletnią Szlachtą  Ptu .  W i l e ń ­
skiego obowiązani  zd aw ać  corocznie r a ch u n k i  
p rzychodu  i w y d a t k u  z funduś.-u tychże ni e l e t -  
triich, l e d w o  ty lko ki lku  o p i ek u n ó w  tę ważną 
i konieczną pow inność uskutecznia;  Op iek a  Szla­
checka ptu.  Wil eńsk iego  poczytuje za o b o w ią ­
zek ost rzedz wszystkich  t ru dn iąc ych  się z roz­
po rządzen ia  oncy opieką  nioletniey Szlachty  p tu .  
Wi leński ego;  aby nieodmiennie przed dniem 1 
maja  r o k u  teraznieyszego złożyli  w k an c e l a ry i  
Op iek i  zad an e  rachunk i :  gdyż w p rzec iw n e m  
zda rzeniu  k a ż d y  opiekun,  k tó ry  tey p o w i n n o ­
ści w  prżepisanym terminie  n iewypełni ,  zosta­
nie u k a r a n y  przez  Zwierzchność  jako sprzeci ­
wiający się Nay  wyższym Us taw om  i na jego 
wsze lk i  mają tek  zostanie n i e w ą tp l iw ie  nałożone 
zaprzeczenie .  1827 roku  marca  5 o dnia.  ( P o d ­
pisano) Prezez  Opieki,  Marszałek  W i l e ń s k i  i K a ­
w a le r  S t a n i s ł a w  Jesieński.

Za  zgodność: S e k r e t a r z  Szlachecki  P .  W .  
Z y g m u n t  Siemaszko.

2 Do LicylaOyi na od dan ie  w  jednoroczną 
lub  t rzy le tn ią  a r ęd o w n ą  D z ie rżaw ę  z te rm inem  
od dnia  25 np ry la  1827 r. D omu L e y  by A y-  
zens ta ta  w Wilni e  przy Ulicy Szklanncy  pod N.  
222 położonego,  a w admin is t racyą  S k a rb o w ą  za 
d ł u g  Magis t ra tu rze  Pow szęchncy  W i le n sk i cy  
O p iek i  zajętego, w  t erminach up rzednio  i głoszo- 
11 vch n ik t  z am bien tow  nie jawi ł  się:  z t e g o  p o w o ­
du  Magis t ra t  W i l e ń s k i  do  t ak o w e y  licytacyi po - 
w t ó r n e  t e rm in a :  pierwszy dnia 8, drug i  d. n  i 
t rzeci  d  12, oraz  na p rz et arg  d. 13. nas tępujące­
go miesiąca apryla  naznaczywszy;  o tein d la  pu -  
b l iczney wiadomości  wydaje  ninieysze ogłoszenie, 
i życzących wy.iąść dom Aysensta ta  w  a rędę ,  na  
pomiecione t e rm in a  do M a g i s t r a tu  w zyw a .
R.  1827 niiesiaca m arca  2g dnia.

Ł K a ro l  Gain R. M. M.  W .
R egen t  Degutowicz.

5 Fo lw ark Bnjarele w powiecie Zawiłeyskim 
f> mil 7 od miasta Wilna ,  nad rzekę Zeymianę po­
łożony , mający wysiewu ozimnego beczek 10, z 
odpowiednią robociznę, oraz więcey 200 w o/ów 
siana ukosu, z k i lku karczmami i mieszkańcami 
czynszowemi,  jest do zastawienia, lub do zaarędo- 
wania;  drugi także fo lwark W ik tn ry nów  w po­
wiecie Wileńskim o pół tory mili od W i lna  położo­
ny,  mający wysiewu ozimego beczek 10, z odpowie­
dnią robocizna, oraz ukosu wozow siana 15o, dobrze 
obudowany,  jest równie  do zastawienia lub zaarę- 
dowania przeznaczony; życzący wchodzić ó tako­
we folwarki w układy,  znaydą poszczególne obja­
śnienia u W .  Józefa Pob liskiego Reienla Komrnis- 
syi Radziwi łłowskiey,  w domu W .  Dabrego, naza- 
1’łku Bernardyńskim pod N. i 48 mieszkającego.

m



3 N i ż e y  po dp isa n i  jako a d m i a i s t r a t o r o w i c  
D e k r e t e m  S ą d u  E x d y  wizurs k ieg o  M a g i s t r a la  V* i -  
] e ń s k i e ° o  f u n d u s z ó w  Str-r. Jos ie la  i E t k i  S z m u y -  
ł o w i c z y w  B e y r a k o w ,  i G i e r s n m a  Ju s i e l o w i cz a  
B e y r a k a  w  r o k u  18 2 6  gbr. ,  5 d . z a p a d ł y m  n a ­
z n a c z e n i ;  d o p e ł n i a ć  b ę d z i e m y  na  a r ę d ę  r o c zn ą  
l u b  trzyb  •’ nią od d. 25 a p ry la  1 8 2 7  roku k a m i e ­
n i c y  na ul cy  Ż m u y d z k i e y  prze z  W ó z n e g o  L i c y ­
t a c j a  w  d n ia c h  1 i ,  12 i  >5 apry la  1827 r. z p r z e ­
t a r ł e m  na  d z i e ń  ) 4  t eg o ż  mies iąca ,  d o  cze g o  
w z y w a m y  o c h o t n i k ó w  n., p o m ie u i o u e  t e r m i n y ,  
d o  micysc a  p o ło ż e n ia  t ey ż c  k a m i e n i c y . R o k u  1 8 2 7
m ar c a  29  dnia.

W  im ie n i u  w ł a s n y m  i ż o n y  m o je y  G i e r l r u -  
d y  S z a m o t u l s k i e y  t a k o w e  o g ł o sz en ie  p o dp isu ję  
D o m i n i k  S z a m o t u l s k i  S e k r e t a r z  K o l l c g i a l u y .

5 D o m  JYV: B a r o n a  R o s e n a  na p r z e d m i e ­
śc iu P o h u l a n c e  z a w ie ra j ąc y  6 p o k o j o w  ze  s t a n -  
c ya  d la  lu dz i ,  a n g ie l s k ą  k u c h n ią ,  sp iżarnią ,  pra-  
c z ka r ni ą ,  s k ł a d e m ,  stay nią i d w o m a  w o z o w n i a ­
mi,  l o d o w n i a ,  z o g ro d a m i  f r u k t o w y m  i w a r z y ­
w n y m ,  s ł o w e m  ze w s z y s t k i c m i  w y g o d a m i  jakie  
t y l k o  w  g o s p o d a r s tw ie  p o tr ze b n e ,  w y p u s z c z a  się  
od  ś. J e r z e e o  to jest  od  e 5 k w i e t n i a  w  t rz ec h  
l e t n i ą  a r e n d ę , ,  a lbo  przedaje  sig na w i e c z n o ś ć  
za  bardzo p o m ic r n ą l  c e n ę .

2 N iŚ ey  podpisany P ref ekt  D ruk ar ni  X i e £ y  
Miss ionarzow.  w z y w a  Starnzakoi .uego Jude  a l .a-  
z e ,k ro m a,  który w  roku i 8 v5 miesiąca gbra 19 
dnia z b y ły m  P e f e kt em  X>ędzetn Lamia , ,sk im  
l l t  Wydrukowanie > ow n. ka  Hehra ysh o  N i e m i e c ­
k iego  zrobi ł  kontr. ,kt ,  co ze strony^ Druka rń ,  już 
dawno j«A zaskuiecznionym . lecz ze L . z e r k r o m  
dla odebrania w y d r u k o w a n y c h  e x e m p L i z y  nieja-  
w i  sic 1 p ien iędzy  n a leżnych  za druk m epl ac ,  , a 
mieysce  pobytu  , - 0  jest me w m l o .n e  , przeto m-  
1,i J . z ó m  ostrzega siy. ze ,esW w p r z e c ą * , ,  j e d n e ­
go miesiuca do rii/.ey p o d p i s a n e j ,  m e / g ło s i  się,  1 
um n wv  mV/.askulec/.m; zatem t ak o w y  s h w m k  sto­
so w ni e  do w a ru n k u  u m o w y ,  na zys-v D r u k a m i  zo­
stanie w yp r ze da n y m .  Datt  roku , 8 2 7  miesiąca ma r­
ca 4 dnia.  X .  Szy mon G ł o w a c k i  P i e i e u t  D , . X X .
M i ss y o n a r z ó w . . .

"Dozwala się po w y ż sz e  ostrzeżen ie  w y d r n k o -
wa ć . D n ia  24 marca 1827 roku.Ceuzor Ig n acy  Reszka .

3 ,  N i z e v  p o d p is a n y  b ę d ą c  n a z n a c z o n y  r e -  
z o l u c v a m i  M ag i s t r a la  W i l e ń s k i e g o  o p i e k u n e m  
n a d  F e l i s e m  S z a b ł o w s k i m  i w s z e l k i m  f u n d u s z u  
po  z e sz ły m  S l a o i s i a w i "  S z a b ł o w s k i m  pozo s t a ły m,  
vv k t ó r y c h  rzęd z ie  i  k a m ie : , m ę  w m i e ś c i e  W i l ­
n i e  na s to S t e f a ń s k i  y u l i c y  p o ło ż o n ą ,  mając  
w  s w y m  z a w i a d y w a n i u ,  żc  oną  w  d n i a c h  28  
m a r c a ,  o r a z  7 i ' , o  m ies ią ca  apry la  t e r a ź n i e y -  
sz eg 0 , 8 2 7  r. w  j e d n o r o c z n ą  a r e n d o w n ą  t e n u -  
t ę  prze z  p u b l ic zn ą  L i c y t a c y ą  w y p u s z c z a ć  b ę ­
dz ie ,  z a w ia d a m ia m ;  jak r ó w n i e  1 o tern ze  d e ­
k r e t e m  S ą d u  G ł ó w n e g o  w  1 8 2 6  r. g b r a  ig  d .  
o g ło s z o n y m ,  w s k a z a n ą  zos ta ła  s u m m a  na . .
Ja n ie  i A n n i e  G r z y b o w s k i c h  o b y w a t e l a c h  W i -  
l e ń .  trzy tv s ia ce  k i l k a s e t  r u b l i  sr. z t e r m i n e m  
o p ła ty  dn ia  2 5 a p r y l a  1827  r. ; p o n i e w a ż  zaś  
n i ż e y  p o d p is a n e m u  d o c h o d z i  w i a d o m o ś ć  ze G r z y ­
b o w s c y  n ic  t y l k o  n ie  mają za m ia r u  o p ł a c i e  w  
t e r m i n i e  smutny  , a l e  o w s z e m  już to prz e z  się,  
już prze z  J P .  P i e p ć l a  rnurgrabiego d o m u  J W W .  
D e s z l r u n g o w ,  a i ch  p l e n i p o t e n t a ,  starają się d o m  
s w ó y  na Z a r z e c z u ,  p r z y  rz e c e  W i l e y c e  p o ł o ż o ­
n y  w  a r e n d ę  w y p u ś c i ć  i z o n e g o  p ie n ią d ze  w y ­
brać,  w  pr oj ek c i e  nie i n n y m  jak t y l k o  a b y  o d ­
d a ć  na ś. J e r z y  d o m  w  t ra d y cy ą ,  z u p e ł n i e  z m -

trat  o g o ł o c o n y ,  d l a  l e g o  w i ę c ,  a b y  n i k t  z g o ł a  
w  n a y m o i e y s z e y  częś c i  po u cz y n ie n iu  u m o w y  o  
a r e n d ę  miesz kan ia  d o m u  G r z y b o w s k i c h  p ie n i ę ­
d z y  o n y m ,  ani  P i e p o l o w i  n ie  d a w a ł ,  w  ż a d n e  
u rn ow y  i k o n d y k t a  n ie  w c h o d z i ł ,  a l b o w i e m  n i ­
że y  p od p is a n y  ma  p i e r w s z y  l ist  t r a d y c y y n y  w y ­
kazujący ,  że  d o m  G r z y b o w s k i c h  jest  d o  L a d y -  
cy i  w o l n y .  B a r t ł o m i e y  S z a b ł o w s k i  b. R . M .  W .

D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  d ni a  2 4  
m ar c a  1827  r o k u .  C en zo r  R a d c a  K o l l e g i a l n y  
S y m o n  Ż u k o w s k i .

5 . S ą d  Z i e m s k i  p o w i a t u  M i ń s k i e g o  po w y ­
s ł u c h a n i u  p ro źb y  w  i m ie n iu  W .  O r d y n a t o r a  
B i a ł o  rusk o -M ol ly  l e \v sk ie g o  Ho sz p i ta la  Józe fa  s y ­
na Izydora B o c z k o w s k i e g o ,  pr ze z  B l e n i p o t e n t a  
A d w o k a t a  Z i e m s k i e g o  M i ń s k i e g o  F a u s t y n a  K o ­
t o w i c z a  r o k u  1 8 2 7  m ar ca  5 dnia p o d a n e y ,  o z e y -  
śc iu  X .  A n t o n i e g o  P io t ra  syna  S t e f a n a  S t a n k i e ­
w ic z a  P le bar ia  l l a d o s z k o w s k i e g o  P r a ł a t a  K a t e ­
d r y  M i ń s k i e y  ogłaszając;  A d a m a  R o t .  B r a s ł a w . ,  
Ka z im ie r z a  o d s t a w n e g o  k ap i t an a  w .  R os syy sk ich ,  
Jan a  i  A nd rz ej a  S t a n k i e w i c z ó w  przez  o ś w i a d ­
cz e n ie  w  G a z e t a c h  K u r y e r a  L i l t g o  r 8 o 5 pod 
N .  12 um ie sz c zo n e  su k e es so r a m i  m ia nu ją cy ch  s ię  i  
da lsz yc h  w s z y s t k ic h  do  t ey ż e  s u k c e s s y i  m o g ą c y c h  
p r e t e n s y e  f o r m o w a ć ,  d o  s t a u n oś c i  w  n i n i e y s ż y m  
S-idzie z d o w o d a m i  na  t e r m i n  u k a z a m i  z a k r e ­
ś l o n y  pod  u p a d k i e m  r z e c z y  w z y w a .  1827 roka  
m a r c a  dnih.

A t a n a z y  P r ó s z y ń s k i  S ę d z ia  Z i e m sk i .  M* 
K o n s t a n t y  W i e r z b i c k i  P o d s ę d e k .
T o m a s z  Z o ł ą d z  P i sa rz  Z.  M.

2 W  P o l i c y i  W i l e ń s k i e y  1 Ostrobramskiey 
C zę śc i  z n a y d u j e s i ę  z n a le z i o n a  ja koby ,  ta bak ier a  
c z w o r o k ą t n a  amaf. jowana t u l s k ie y  fabryki ,  i f u -  
zva  m y ś l i w s k a  o p r a w n a .  J e ż e l i  z a t e m  o k a ż e  
się  w ł a ś c i c i e l  t y c h  rz ec zy ,  n i e c h  s ię  zgłosi  do 
t e y ż e  Części  w  d o m u  S e n a t o r ó w  Og iń sk ich  n a  
R u d n i c k i e y  u l i c y  p o ł o ż o n e y ,  a za u d o w o d n i e n i e m  
iż  te rzec zy  są jego w ła s n o ś c i ą ,  i  w y d a n i e m  z  
przyjęcia  o u y c h  r e w e r s u ,  o d b i e r z e  b ez  z a m i t r ę -  
żenia .  P r y  sta w  P o l i c y i  Cz.  I. de Pertes.

5 . R ek u  1827 w  mies iącu  gbrze w  Sądzie G ł ó ­
w n y m  L i t e w s k o - W i l e ń s k i m  2^0 Departamentu ,  0-  
d es zł a sprawa n iżey podpisaney  z W  W .  Sabo i  
A nto ni ną  z S z y l i n g ó w  Jaroszewiczami  9 k lassy  
Korntiiissonierarni ; w  któr ey  sądzono na t y c h ż e  
J aros zewiczach  za i ch oh l ig iem dla m n ie  n izey pod-  
pisaney  rub.  srehr.  2,48o z t e rm in em  opłacenia dnia  
25 apry la  1827 roku,  z i n e k w i t a c y ą  ad ext en u at io -  
nem do kamie n icy  w  mieśc ie  W  i lnie na u l i cy  W i -  
l e n sk ie y  bl isko Mos iu  Zie lonego pod JNN.I35o i  854  
położoney.  Jeżel i  zntem, w  ta,  minie  p o m ie n i o n y m  
W  W .  J a ro s ze w i cz o w ie  nie op łacą  w y ż  rz ecz on ey  
s u m m y ,  że kamien icę  do e x t e nn a cy i  zaymę,  o tern 
przez ninieyszą aw iza cy ą  zawiadamiam , dla t ego ,  
aby mogący  w ch od z ić  w  układy ,  o n a by c iu  t e y  ka­
m ie n ic y  lub też wzięcia  w  arędę z W W ,  Jaro­
szewiczami  ; strat  ztąd w in ik n ą c  dla s i ebie  m o ­
g ąc y c h  n ikom u pie p r z y p is y w a l i .  Datt  1827 ma r­
ca 2Ó dnia W i l n o .  1

Kar o l in a  z I r z y k o w i c z ó w  K o n t r y m o w a  Sędz.  
Gr.  P t u  W i l . ___________

3 B y d ł o  rogale,  o w c e  mery nosy ,  konie ,  w ó d k a ,  
św in ie ,  więdj ina ,  pojazdy i ws ze l k i ego  nazwania  
sp rzę ty  i  naczynia gospodarskie,  są dó zby c ia  w m a ­
jętności  Rostynianacb;  2 )  czący je nabydz  dowiedzą  
się o m i e r n e y  cenie  na mieyscu,  lub  u właśc ic i e la,  
który  mieszka w  do m u  W .  K u ł a k o w s k i e g o  S p r z ę ­
ty i naczynia z lokowane  będą w  do mie  ś. p.  B i s k u ­
pa Pilchowskiego.



Oddział iszy Izby Skarbów ey Wileńfckiey ogłasza ninieyszem , iż po odbytych w Izbie Skar- 
bowey w miesiącu marcu, publicznych targach n« wzięcie Skarbowych majątków i czynszowych

t v __ n i a  i w i o l o  ni- fnv v v v r a i n n p  m L n  łn*

Nazwiska majątków w  powiatach

om adzo-

M a ją tk i zawakowane oddają się na la t 
w W i l e ń s k i m .

Motakiemie M i l a n i s z k i ......................................
w T r o c k i m .

Nowosiady dzierżawa  ................................ . .
Plikiany albo Pilw ingi .

w O s z m i a ń s k i m .
Nerowka d z i e r ż a w a ............................................

5! KLrawcowszczyzna  ....................... .....
biKerwele  ...........................   -

Kuckie S t a r o s t w o ...................... .....  . .  . .
w  B r a s t a w e k i i n .

Klucz Sołoki i Jeziorosy . . • • - • •
w  R o s i e  ń s k ł m .

Juryzdyka w  Rosieuach po Zitkowskiey . .
w  T e l s z e w s k i m .

Szledzkie Starostwo . . . • * ■ •
w  W i ł k o m i e r s k i n i .

Sikoryszki i Janiszki . . . . . . . . .
w U  p i. c k i tn.

Pobersztelskie Starostwo. . . . . . . .
Pożonście dzierżawa . . . . . . . .  •

w K o w i e ń s k i m .
Krnźonce dzierżawa........................... ......................

M a ją tk i odebrane o d  dzierżaw ców  za  nagi 
ne p r ze z  nich ni'doimla. 

w B r a s ł a w s k i m .
Si4?orowicze Starostwo, z terminem do 12 apryla 1829 r.

w T e  l*s l i w s k i m .
W ideyki dzierżawa, z terminem do ta apryla 1828 r. )
P o i z n a ........................... . ................................  • _ ; J

Majątki przeznaczone do odebrania od teraźniej­
szych dzierżawców, za nagromadzone przez nich r»ie- 
doimki.

w W i l e ń s k i m .
Horodnictwo W ileńskie . • . - . • . • 

w T r o c k i m .
Trookie W oytow stw o . . . . . . . .

w W  i 1 k o m i  e  r s  k i tn. 
W ilkomierskie Starostwo . . . . . . .

w B r a s ł a w s k i m .
Brasławskiego część starostwa . . . .  . • 

w O s z m i a ń s k i m .
K rewskie S t a r o s t w o .............................................

w Z a w  i 1 e y s k i m.
Rusoliszki . . . . . . . . . . . . .

w- K o w i e ń s k i m .
Ług O s t r ó w .................................................. .....

Oprócz tego oddają się jeszcze na osobnych warun­
kach, o których życzącym przy targach objawiono bę­
dzie, w tastoletnią dzierżawę:

w U p i c k  i  m.
Traktyer i Młyn w P o n ie w ie iu ...................... .....

i  w  W i ł k o m i e r s k i n i .
W  Łabonarskiey daczy i 3 pustoszy z uprawną zie­

mią i łąkami — 2 karczmy— 16 jezior, i osobno nie­
które obszary ziemi:___________

S ta n  m a ją tk ó w  p o d łu g  in w e n t a r z ó w  i 
i d o c h ó d  z r.ich.
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Zoilem zycząoy nmezec  00 rargow o w  .... . . . . . . .
ny w  miesiącu kwietniu 2i, 22 i 23 do tey Izby sami, albo przysłać umocow anych z dostatecznemi ewi- 
kcyami, odpowiadającemi dwuletniemu dochodow i 1 tych majątków które życzą w ziać w arędę. Linia 
3e marca 1827 r. Sowietnik Kołkowski. Naczelnik Stołu Zdzitowiecki. Guberski Sekr. Józef Znosko.

3 Skutkiem  powierzenia mnie niżey podpi- awizacytj do domu W .  Byczkowskiego na Ber- 
aanemn prze* W . N ikodem a Przemieuieckiego m rdyń sk im  zaułku lezącego, gdzie k w a tero w a -  
daieditica dom uzszp ich lerzam i kupieckiemi 6«iu nie ma. Jerzy Drabowicz R egent Gran. Oszm. 
1 sklepem, oras placem obszernym, na Łukiszkach
■Wileńskich uail W ilią  położonych,jakich zanna- Rur9 u,;]pri, ki na assygnaty od dnia 2 9  rc-ar-
reru jest tegoż aktora wyprzedać. W ięc  życzą- ca: rug srpp# 5 rnj, (j0* kop., czerw, złoty  uo- 
cego sabia one nabydś, uprasza podpisujący tg& w y r .  n k . S i j  iiaperyał 58 r, 7*. k.


